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Siódmy wszechświatowy kongres esperantystów w Antwerpii; Ogólne zdjęcie uczestników kongresu.

Siódmy wszechświatowy kongres esperantystów 

w Antwerpii.
W  dDiu 21 sierpnia b. r. otwarto w Antwerpii 

siódmy międzynarodowy kongres esperantystów, 
^  którym wzięło udział około dwu tysięcy ucze­
stników z najrozmaitszych części świata. Polonia 
reprezentowaną jest dość licznie, w pierwszym rzę­
dzie przez twórcę nowego języka dra. L. L. Zamen­
hofa z W arszawy. Krakowski komitet kongresowy 
fworzą pp. Dr. Rosenstock, dr. Tislowitz i Rudnicki. 
Imieniem polskich esperantystów przemawiał p. Gra­
bowski z W arszawy. Przemówienie jego. zakończone 
Pięknym wierszem własnego układu, przyjęto hu- 
oznymi oklaskami.

Kongres zagaił prezes komitetu Van der Biest, 
Wstępnie zabrał glos prezydent Antwerpii, witając 
uczestników zjazdu imieniem miasta, twórca języka 
dr Zamenhof i reprezentanci rządów: Belgii, Bra­
zylii, Chile, Chin, Guatemali, Hiszpanii, Norwegii, 
Zersyi, Rosyi, Rumunii i Stanów Zjednoczonych, 
reprezentant Hiszpanii wręczył drowi Zamenhofowi 
Uadany mu przez króla Alfonsa oider Izabelli Ka- 
oolickiej. W  dalszym ciągu przemawiali przedstawi­
c i e  miast Pragi i Brugge, Czerwonego Krzyża 
1 francuskiego Turing Klubu oraz cały szereg dele­
gatów różnych narodowości.
, Tego samego dnia i następnych odbyły się ze­
brania sekcyjne lekarzy, prawników, farmaceutów, 
^olejarzy, literatów, urzędników publicznych i han­
dlowych, narodów, nie posiadających samoistnego 
yfu politycznego, katolików, wolnomyślnych i t. d.

Na posiedzeniach ogólnych, jakie odbywały się
wtorek, środę i czwartek omawiano przy bardzo 

zywionej dyskusyi, sprawę ogólnej organizacyi 
bperantystów. Kwestya ta, mająca wielu przeci- 

r u^ów, została niezupełnie rozwiązaną, przyjęto 
,egulamin, dający prawo głosu na kongresach tylko 
Agatom  wybranym przez towarzystwa dla propa- 

jjpddy języka, które opłacą pewną wkładkę na rzecz 
■ ufraluego biura esperanckiego w Paryżu, celem zaś 

•slejszej organizacyi wybrano komisyę, która ma spra 
9 dokładnie przestudyować i na następnym kongresie 

 ̂ Odłożyć odpowiednie wnioski i gotowy regulamin.

W  piątek po południu urządzono dla uczestników brania, które odbyło się w sobotę, była sprawa przy-
kongresu wycieczkę statkami po Skaldzie. Dwa ol- szłego kongresu. Przewodniczący, zdając sprawozda-
brzymie parowce, przystrojone flagami o barwach nie z całorocznej czynności stałego komitetu kongre-
belgijskich i esperanckich powiozły publiczność, na- sowego, obwieścił, że na miejsce przyszłorocznego

Siódm y w sz e c h św ia to w y  k o n g re s  e s p e r a n ty s tó w  w  A n tw e rp ii :  Związek lekarzy esperantystów z prezesem 
drem d’Or’em z Paryża i twórcą języka drem Zamenhofem w pośrodku.

leżącą do kilkudziesięciu narodowości w stronę ujścia 
Skaldy, a następnie w górę rzeki, dając tem samem 
sposobność oglądnięcia dokładnego całego portu, za­
pełnionego tysiącami łodzi i okrętów.

Wieczorem odbył się tradycyjny bal, na którym 
bawiono się ochoczo do białego rana.

Na porządku dziennym ostatniego ogólnego ze

zebrania wybrał komitet Kraków i poddał wniosek 
pod głosowanie. Grzmiące oklaski były wyrazem 
opinii uczestników.

Zabrał głos dr. Rosenstock z Krakowa i w dłuż- 
szem przemówieniu, przerywanem często gromkimi 
oklaskami, podziękował za wybór. Nastąpiły oficy- 
alne przemówienia i kongres zakończył się odśpie-


